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DISC1 I

String Quartet No. 1in A minor, Op. 1 .

[1] Allegro sostenuto ed energico 11:53 .

[2] Largo - Allegro agitato ed affetuoso - Largo 15:37

3] Vivo - All odo - Tempo vivo - Presto 09:47

[3] Vivo egro com: p DISC 2 .

String Quartet No. 3 in D minor, Op. 23

A [1] Allegro non tanto 11:23
06:19

[2] Allegro misterioso

[3] Andante sostenuto 12:08
String Quartet No. 2 in C minor, Op. 13 [4] Allegro agitato 08:57
[4] Allegro moderato 14:41
[5] Adagio sostenuto - Andante cantabile - Molto ) )
sostenuto - Tempo di Adagio sostenuto - Andante cantabile 13: 11 String Quartet No. 4 (1942, unpublished)
6] Finale: Allegro 09:43
6] 9 v 5l ———— 0820
] —— X X 0712

A [7] _————— 0955

Total time: 75:12 ‘
Total time: 64:38 [
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Idea nagrania wszystkich kwartetéw smyczkowych Pawta Kleckiego narodzita sie z fascy-
nacji jego zapomniang twérczoécia kameralna i z potrzeby przywrécenia jej naleznego miejsca
w obiegu muzycznym.

W 2016 roku cztonkinie Bacewicz String Quartet po raz pierwszy siegnety po Kwartet
smyczkowy op. 1, zachecone przeze mnie do odkrycia tego zapomnianego utworu. Wydarzenie
to zapoczatkowato proces ich artystycznego zgtebiania muzyki Kleckiego — wiernej tradycyjnej
formie, a zarazem modernistycznej, petnej emocjonalnego napiecia i niezwykle wymagajacej
interpretacyjnie. Na proébe Bacewicz String Quartet, przepisatem z rekopisu i zredagowatem
IV Kwartet smyczkowy, ktéry zespét opracowat i zaprezentowat w 2023 r. Fakt, ze dzieto
to — dotad niepublikowane — zabrzmiato po raz pierwszy w Polsce w ich interpretacji, miat dla
mnie szczegdlny wydzwiek — jako zwieAczenie pracy nad przywracaniem tej muzyki do zycia.

Prezentujac Panstwu niniejszy album, Bacewicz String Quartet — z niezréwnanym wyczu-
ciem formy i ekspresji — dokonat §wiatowej prapremiery nagraniowej catego kwartetowego do-
robku Kleckiego. Powstata interpretacja nasycona intensywnoécia, klarownoscia i zrozumieniem
dla wewnetrznej logiki tej wyrafinowanej muzyki. Mam nadzieje, ze stanie sie to waznym krokiem
w kierunku przywrécenia tej twérczosci stuchaczom i wykonawcom — w Polsce i na $wiecie.

Adam Manijak
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todzki Teatr Wielki przy dawnej ulicy Konstantynowskiej, 17 lutego 1915 roku. To wtedy
i w tym miejscu zaczyna sie dtuga muzyczna historia Pawta Kleckiego, jak i £6dzkiej Orkiestry
Symfonicznej. Pierwszy oficjalny koncert tego zespotu jednoczeénie okazat sie orkiestrowym
debiutem Kleckiego, wéwczas jeszcze mtodego skrzypka. Miat niespetna 15 lat i grat z tédzkimi
filharmonikami podczas tego pamietanego z lokalnej perspektywy wydarzenia. Potem miat zo-
sta¢ jednym z najbardziej cenionych dyrygentéw XX stulecia. Byt jednak takze kompozytorem
- jak w wielu tego typu przypadkach dzi$ jego muzyka wymaga wzmozonego zainteresowania,
ktére kiedy$ by¢ moze doprowadzi do tego, ze utwory Kleckiego znajda swe miejsce w reper-
tuarze orkiestr filharmonicznych, zespotéw instrumentalnych, $piewakéw i solistéw — instru-
mentalistéw. Ocalié od zapomnienia... pisat Gatczynski... doktadnie te fraze przytozyé mozna
do dorobku wielu polskich kompozytoréw, o ktérych czesto historia pamieta, ale nie zawsze
w XXI wieku chce przypomina¢ sobie o ich twérczym dorobku.

Niniejsze nagrania jednak sg czym$ wiecej niz tylko kolejnym krokiem na $ciezce, kté-
rg mozna by opisa¢ hastem Ocali¢ muzyke Kleckiego od zapomnienia. Kwartety smyczkowe
tego kompozytora stanowia bowiem klamre jego dorobku. Pierwszy z nich, opublikowany jako
op. 1 powstat niespetna 10 lat po opisanych wyzej wydarzeniach. Kompozytor miat wtedy 23
lata. Ostatni natomiast zachowat sie jako szkic, na kartach ktérego widnieje data ukonczenia
28 sierpnia 1942 roku. Po tej dacie Klecki nic wigcej nie napisat. Wstuchujac sie zatem w cztery
utwory Kleckiego na kwartet smyczkowy zarejestrowane na niniejszej ptycie, poznaje sie proces
wzrastania Kleckiego jako kompozytora, cho¢ nie jako cztowieka i nie jako artysty — dyrygenta.
W koicu pochodzacy z todzi bohater niniejszych nagraih zmart dopiero w 1973 roku.

Urodzit sie w czasach niepokoju, niedtugo po tym jak nastat ,nowy wiek", 21 marca 1900
roku w bogatej tédzkiej rodzinie. Zgodnie z éwczesng moda zaczat sie uczyé muzyki. Jego nauka
gry na skrzypcach przebiegata pod okiem jednej z uczennic Josepha Joachima, polsko — niemiec-
kiej skrzypaczki Rosy Schindler-Siss. To wtaénie ona pokierowata kunszt wykonawczy mtodego
Kleckiego tak, ze zostat cztonkiem powotanej wéwczas w todzi orkiestry. Debiutowat z nig
w roli solisty kilka lat p6zniej, w 1919 roku. Wspétpraca z artystami tédzkiej orkiestry okazata
sie dla przysztego kompozytora okazjg do pierwszych lekeji instrumentacji. Klecki wspomi-
nat, ze podpytywat starszych kolegéw o tajniki gry na ich instrumentach. Rok 1919 wyznacza
w biografii Kleckiego nie tylko debiut w roli solisty, ale takze zdany egzamin dojrzatoéci, po
ktérym trzeba byto wybraé kierunki dalszej edukacji... tak — kierunki, bo przyszty artysta
zapraszany do prowadzenia w zasadzie wszystkich czotowych orkiestr $wiata studiowat nie
tylko kompozycje i dyrygenture. Klecki rozpoczat nauke na wydziale filozoficznym Uniwersy-
tetu Warszawskiego. W pierwszym okresie muzyki natomiast uczyt sie u Juliusza Wertheima

(kompozycja) i Emila Mtynarskiego (dyrygentura). Okres studiéw na wydziale filozoficznym doéé
szybko zostat przerwany przez wojne polsko — bolszewicka. Klecki na ochotnika zgtosit sie do
Armii. W stopniu szeregowego do grudnia 1920 roku brat czynny udziat w walkach.

Przetomem w jego muzycznym zyciu byt wyjazd do Berlina, ktéry w latach 20. pozosta-
wat jednym z czotowych oérodkéw zycia muzycznego. Klecki zreszta nie byt jedynym polskim
kompozytorem, ktéry zdecydowat sie na wyjazd do Hochschule fiir Musik. Tak jak artysci
reprezentujacy starsze pokolenie udawali sie za Odre by studiowa¢ u Ferdinanda Kiela, tak
teraz ci w wieku Kleckiego ciggneli do stolicy Niemiec by ksztatci¢ sie pod okiem jego ucznia
Friedricha Ernsta Kocha. Do wyjazdu naméwit go Wertheim. To takze ten kompozytor, pianista
i dyrygent otworzyt przed mtodym, zaledwie dwudziestokilkuletnim artysta w Berlinie wiele
drzwi. To wtaénie tam w 1923 roku rozpoczeta sie kariera Kleckiego — dyrygenta i kompozytora.

Debiut dyrygencki poskutkowat preznym rozwojem jego potencjatu. Talent mtodego jeszcze
dyrygenta dostrzegt m.in. Wilhelm Furtwéngler, ktéry zaprosit go do prowadzenia Berliner Philhar-
moniker. 10 lat pézniej kariera w Niemczech zostata przerwana. Klecki pochodzit z rodziny zydow-
skiej — nie byto wiec szans na ewentualne zaszczytne miejsce w poczcie dyrygentéw dziatajgcych
na terenie panstwa kierowanego przez nazistowskich dygnitarzy. Najpierw wyjechat do Wtoch,
gdzie polityczna atmosfera takze nie sprzyjata jego artystycznym aktywnoséciom, w 1937 roku trafit
do Charkowa, a nastepnie do Szwajcarii. Prawdziwy rozkwit jego kariery rozpoczat sie jednak po
Ilwojnie $wiatowej. Toscanini zaprosit go do prowadzenia orkiestry La Scali, niedtugo pézniej zaczat
dyrygowaé w Wielkiej Brytanii. Mniej wiecej w potowie lat 50. zwigzat sie jako pierwszy dyrygent
z Royal Liverpool Philharmonic Orchestra, a potem prowadzit jeszcze orkiestre symfoniczna
w Bernie i Orchestre de la Suisse Romande. Po drodze udato mu si¢ takze zadbaé o kariere
za oceanem. Petnit funkcje szefa Dallas Symphony Orchestra. Zmart nagle podczas préby
z orkiestra doktadnie 5 marca 1973 roku. Miat ponad 70 lat i nosit nazwisko, ktére znat kazdy
zainteresowany wykonawstwem muzyki symfoniczne;j.

Tak najzwiezlej opisaé mozna by sylwetke Kleckiego — dyrygenta. Wspominany rok 1923 jed-
nak byt takze jego debiutem kompozytorskim. Zaczat wydawaé w oficynie Simrockai jak wiele na to
wskazuje, zaczat z dobra passa. Wéréd opublikowanych wéwczas utwordw znalazt sie jego Kwar-
tet smyczkowy a-moll. Kolejny rok przyniést wykonania jego muzyki i to wykonania, ktére niosty
sie echem w wielu niemieckich miastach (Berlin, Hanower, Getynga, Kassel i Brunszwik). W prasie
z tamtego okresu zachowaty sie pochlebne recenzje jego muzyki kameralnej, w tym przede
wszystkim Kwartetu a-moll. Podobny los spotkat Il Kwartet smyczkowy. To muzyka kameralna
zdawata sie pracowaé na jego popularnoéé. Nie mniej istotne okazaty sie jednak kontakty
z rodakami — czesto twérczoé¢ dwudziestokilkuletniego wcigz Kleckiego pobrzmiewata
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w interpretacjach artystéw polskich, utrzymujacych z Berlinem ozywione kontakty. We wcze-
snych utworach Klecki skupit sig nie tylko na kameralistyce. Pisat takze piesni, utwory fortepia-
nowe i orkiestrowe. Juz op. 7 to Sinfonietta na wielka orkiestre napisana w debiutanckim roku
Kleckiego. Wkrétce w swoim kompozytorskim dossier Klecki umiescit takze koncerty — skrzypco-
wy i fortepianowy napisane kolejno w latach 1928 i 1930 oraz symfonie. Pierwsze dwie powstaty
w 1927 roku. Ostatnia skatalogowana kompozycja Kleckiego to Wariacje na temat E. Jacquesa
Dalcroze'a op. 37na flet i orkiestre z roku 1940. Jednak skoro do naszych czaséw zachowaty sie
szkice opisane jako ostatni kwartet jeszcze z '42 roku, zapewne decyzja o porzuceniu kompozycji
nie zostata podjeta w jednej chwili, a zapat Kleckiego do pisania nowych utworéw stopniowo
wygasat wraz z tym, jak artysta coraz bardziej oddawat sie sztuce dyrygentury.

Nie da sie zrozumieé kwartetéw Kleckiego bez choéby pobieznego wnikniecia w burzliwe
losy historii muzyki lat 20., 30. i 40. ubiegtego wieku. Stale ,nowe" — radykalne, awangardowe,
postepowe $cierato sie wtedy ze ,starym" — osadzonym w tradycji, rozwijajacym sztuke mi-
strzéw XIX wieku, zachowawczym — cho¢ nie pod wzgledem emocjonalnego wyrazu. Wymaga
to podkreslenia, bo akurat Klecki pozostawat w swoich kwartetach wierny owej tradycji eks-
plorujgc mozliwie jak najszerszy wachlarz emocjonalnych skojarzen, ktére w stuchaczu mogta
i nadal moze wywotywa¢ jego muzyka. Nie znajdzie sie tu (do pewnego przynajmniej momentu)
wyraznych odwotan do sztuki kompozycji Schénberga, Ravela, Bartoka i wielu innych, ktérzy
w tamtym okresie oddalali si¢ od XIX-wiecznej tradycji. Pawet Klecki pozostat na stanowisku
konserwatysty, dla ktérego topos melodii stat sie jednym z kluczowych zagadnief procesu
kompozytorskiego.

Poza wymienionymi tu nazwiskami dziatato wéwczas w Europie mnéstwo muzykéw, ktérzy tak
jak Klecki pozostawali wierni XIX-wiecznym w swojej genezie ideatom i w zasadzie twdrczoéé wielu
z nich nadaje sie do tego by stale parafrazowaé éw jakze znany wiersz Gatczynskiego. Kiedy
spoglada sie bowiem na kulture muzyczna z pewnego historycznego dystansu, interesuje sie
tym co budzito emocje, co pretendowato do bycia nazwanym ewenementem, a méwiac wprost:
tym, co ,nowe". Tak funkcjonuje kultura, ktéra przez wiele dziesiatek lat postugiwata sie stricte
darwinowskimi kategoriami opisu artystycznych praktyk Europy. Jednak poza dorobkiem wspo-
mnianych powyzej kompozytoréw istniato mnéstwo kompozycji cieszacych sie popularnoscia,
stajacych na strazy tradycji. Doktadnie taka jest muzyka Kleckiego, a w szczegdlnosci jego
pierwsze dwa kwartety smyczkowe.

Kompozytorski debiut Kleckiego, Kwartet a-moll, w wielu momentach rozwoju wyglada na utwér
studencki, w catoéci podporzadkowany owej tradycji. Kompozytor proponuje tu proste rozwiaza-
nia: kontrast dwdch tematéw ksztattuje cze$¢ pierwsza, czeéé druga podaza za pie$niowa narracja,



a trzecia postuguje sie tradycyjng forma ronda — niemal wprost wyjeta z dziet klasykéw. Taki uktad
w czeéciach skrajnych eksponuje czynnik rytmiczny, nieco ostrzejszy w epizodach pierwszej
czeéci, nieco bardziej regularny, cho¢ nadal dazacy do efektownosci w finale. Czynnik rytmiczny
jednak nigdy nie przystania tu melodyki, co stychaé nie tylko w momentach czeséci skrajnych,
w ktérych kompozytor nieco tagodzi proponowang przez siebie narracje, ale we wszystkich
momentach eksponujacych tematy. Cze$¢ srodkowa takze nie ogranicza sie do eksplorowania
jednego rodzaju jakosci — s tu momenty ozywienia, wirtuozerii instrumentalnej, ale przede
wszystkim emocjonalnego wzmozenia. Klecki dazy do osiggniecia w ramach tradycyjnego
modelu poetyki zréznicowanej, dotykajacej wielu odcieni romantycznej poetyki.

Drugi Kwartet Kleckiego, w tonacji c-moll opublikowany jako op. 13, powstat dwa lata p6zniej,
w 1925 roku. Uderza w nim dgzno$¢ kompozytora do integracji formy, choé generalnie nadal kom-
pozytor dazy do zaprezentowania mozliwie najszerszego wachlarza emocjonalnych jakoéci. Nadal
w pierwszejczeécistyszy sie dwa kontrastujgce tematy, ale stuchajac tej muzykitatwo zrozumieé, ze
jest to utwor dojrzalszego, bardziej $miatego juz kompozytora. Swiadczy o tym cho¢by harmonika,
ale takze waga, ktéra Klecki przywiazuje do waloru kolorystycznego. Narracja sie zageszcza, roénie
w poréwnaniu z Kwartetem a-moll. Na wzér muzyki Liszta i tego, jak rezonowata ona choéby
w Paryzu, ta sktonno$é¢ do integracji narracji poszczegdlnych ogniw przektada sie takze na
materiat czeéci $rodkowej i finatu. To znéw odpowiednio pieéniowe ogniwo érodkowe w cyklu
i efektowny finat, ale Klecki wprowadza w nich motywy pracujace na rzecz linearnoéci prowadze-
nia mysli — poszukiwanie réznorodnosci zdaje sie tym razem wyrastaé wprost ze $wiadomosci
integralnoéci formy. Klecki osiagnat tu wiec jakze ceniong w romantycznym kanonie naturalno$é
wyrazu, potoczysto$é, wartko$¢ i dramaturgiczng ciagto$é, z wyraznie zarysowanymi momen-
tami narracyjnych kulminacji.

Kwartet numer trzy stanowi rodzaj ukoronowania tej czeéci dorobku Kleckiego. Kompozytor
napisat go jeszcze w Berlinie, w 1931 roku. Podaza w nim $ciezkg wytyczong przez pierwsze
dwie kompozycje, pozostajac wiernym péznoromantycznemu typowi ekspresji osadzonemu
w tradycyjnej szkole harmonii i zasadach ksztattowania muzycznej narracji, tym razem jednak
w czterech czesciach. Klecki koncentruje sie w trzecim kwartecie takze na fakturze. Nie zalezy
mu, jak sie zdaje, na dowarto$ciowaniu kazdego z kwartetowych instrumentéw, a raczej na
poszukiwaniu brzmieniowej stopliwoséci kwartetu. Jednoczeénie ucieka sie tu do pewnych
zwrotdw kontrapunktycznych pracujacych na rzecz poczucia zréznicowania faktury. Stychaé to
bardzo wyraznie w jednym z epizodéw czesci pierwszej. Czeé¢ druga to rodzaj scherza, choé
scherza naznaczonego poczuciem tajemniczoséci. Klecki rozpoczyna jg od szybkich motywéw
intonowanych z wykorzystaniem ttumikéw na tle wyraznie zarysowanego w partii wiolonczeli

rytmu. W koncu jednak wzburzenie nieco ustepuje na rzecz narracji dazacej do momentéw
bliskich wyciszeniu. Zanim jednak zakonczy sie cze$é Il powrdci rodzaj petnej wigoru pasji
znanej z jej poczatkowych taktéw. Liryczna ekspresja odzywa sie w czeéci lll, rozpoczetej kon-
trapunktycznie krétkimi motywami intonowanymi przez wiolonczele, ktérej wyrazowy manifest
nadaje ton partiom pozostatych instrumentéw. Ponownie jednak $rodkowy epizod eksploruje
jakosci zdecydowanie blizsze czeéci drugiej. W finale znéw do gtosu dochodzi czynnik ruchu jako
spiritus movens narracji. Wraca wigor, ktéry prowadzi do stopniowego zageszczania i rozrze-
dzania faktury, tak by cato$é na wzér pierwszych dwéch kwartetéw zakonczyta sie efektownie.
Il Kwartet smyczkowy niestety nie cieszyt sie za zycia kompozytora juz taka popularnoscia
jak Kwartety a-molli c-moll.

Kwartet d-moll wydany jako op. 23 Kleckiego zamyka oficjalny katalog jego utworéw
nalezacych do tego gatunku. W programie niniejszej ptyty jednak znalazt sie takze /V Kwartet
2 1942 roku. Poczatek lat czterdziestych musiat by¢ dla Kleckiego, jak sie zdaje, okresem twér-
czych eksperymentéw. Kompozytor zdecydowanie stara sie tu wyj$¢ poza dobrze rozpoznany
juz teren pdznoromantycznej tradycji. Najpewniej bezposrednim impulsem dla dokonania tej
zmiany byta wola odwotania sie do dorobku kompozytoréw tzw. drugiej szkoty wiedenskiej. Byé
moze najlepiej powiedzie¢, ze ciggte eksplorowanie wyrazistej emocjonalnie poetyki musiato
w jakim$ sensie w koncu zaprowadzié¢ Kleckiego w tym kierunku. Kompozytor moze nie po-
suwa sie do kopiowania $miatych rozwigzan znanych z utworéw Schoenberga i Berga, ale
zdecydowanie wykracza poza tradycyjnie pojmowana tonalnoé¢ i narracyjnoéé. Na pierwszy
plan jednak nadal wysuwa sig tu ekspresja — tym razem jednak przypomina bardziej fantasma-
goryczne $wiaty, w ktérych dramaturgia podporzadkowana jest bardziej abstrakcyjnym ideom
dzwiekowym. Byé moze ten rodzaj eksperymentu nie wywart na ,poszukujgcym" kompozytorze
oczekiwanego efektu, co poskutkowato tym, ze czwarty kwartet Pawta Kleckiego do naszych
czaséw zachowat sie w formie szkicu... Byé moze jednak ostatecznie to rozwdj dyrygenckiej
kariery zakohczyt préby kompozytorskie... cho¢ tego zapewne nigdy nie dowiemy sie ze stupro-
centowg pewnoscia. Dzi$ jednak, takze dzigki niniejszemu nagraniu, mozemy uczyé¢ sie obcowaé

z muzyka Pawta Kleckiego. )
.:-‘.' ;

Karol Furtak, Polskie Radio PR2
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BACEWICZ STRING QUARTET

Ludwika Maja Tomaszewska-Klimek - | skrzypce
Hanna Drzewiecka-Borucka — Il skrzypce

Réza Wilczak - altéwka

Matgorzata Smyczynska-Szulc — wiolonczela

AN

Bacewicz String Quartet powstat w 2013 roku. Zespét tworzq absolwentki Akademii Muzycznej
im. Grazyny i Kiejstuta Bacewiczéw w todzi, Akademii Muzycznej im. Fryderyka Chopina w War-
szawie, Konserwatorium Krélewskiego w Brukseli oraz innych europejskich szkét wyzszych. Czton-
kinie kwartetu sq laureatkami konkurséw solowych i kameralnych koncertujgcymi w réznorodnych
formacjach w Polsce i za granicq. Na state zwigzane z té6dzkim $rodowiskiem muzycznym — pracujq
w Filharmonii kédzkiej, Teatrze Wielkim w todzi i Akademii Muzycznej. Potqgczyto je zamitowanie
do kameralistyki, a do$wiadczenie zdobyte dzieki wszechstronnej dziatalnosci koncertowej po-
zwala na interpretowanie muzyki kameralnej z catym jej bogactwem form i nastrojéw. Kwartet
koncentruje sie na twérczosci polskich kompozytoréw, w tym tédzkich twércéow XX wieku.

AN

Idea nagrania wszystkich czterech kwartetéw smyczkowych Pawta Kleckiego i wydania ich
w jednym albumie ptytowym byta wynikiem zainteresowania twérczoécia tego cenionego
w éwiecie dyrygenta, ale mato znanego, znakomitego kompozytora. Utwory te, powstate przed ro-
kiem1945,dochwiliobecnejniedoczekatysienaleznegoimupowszechnieniawsalachkoncertowych
i edycjach fonograficznych. Bacewicz String Quartet zainteresowat sie twérczoscia Pawta Klec-
kiego w 2016 roku, kiedy to wykonat premierowo Kwartet smyczkowy a -moll op.1. Wyjatkowa
faktura tego kwartetu i bogaty jezyk muzyczny zainspirowaty artystki do odkrywania kolejnych
dziet z antologii kwartetowej. Bardzo interesujgca byta takze perspektywa siegniecia do czwar-
tego kwartetu, prawdopodobnie ostatniego dzieta Pawta Kleckiego, ktérego partytura dostepna
jest tylko w formie rekopisu. Edycji tej kompozycji oraz polskiej prapremiery, zespét dokonat
w 2023 r. Zwiehczenie projektu nagrania i wydania fonograficznego wszystkich kwartetéw
smyczkowych Pawta Kleckiego przypada na 125. rocznice urodzin kompozytora.

Bacewicz String Quartet o sobie: Potaczyta nas muzyka. Poczucie humoru pozwala nam
dobrze funkcjonowaé, a to jak bardzo sie réznimy zapewnia twérczg atmosfere dla wspélnej
pracy. Kochamy dysonanse nie tylko w muzyce...
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The idea of recording Pawet Klecki's complete quartets was born out of a fascination
with his forgotten output of chamber music, and the need to restore it to its proper place
in musical repertoires.

Bacewicz String Quartet first took up Klecki's String Quartet, Op. 1 in 2016. My rec-
ommendation encouraged them to discover this forgotten piece. Thus began the process
of their artistic exploration of Klecki's output. His music, while faithful to traditional form,
is modernist in character, full of emotional tension, and extremely demanding in terms of
performance. At the request of the Bacewicz String Quartet, | transcribed and edited the
String Quartet No. 4 from the manuscript, which the ensemble prepared and performed in
2023. The fact that this previously unpublished work was heard for the first time in Poland
in their interpretation held a special significance for me - as the culmination of my efforts
to bring this music back to life.

With the present album, proving the ensemble members' unequalled sense of form and
expression, Bacewicz String Quartet presents the world's premiere recording of Klecki's
complete string quartets. The presented interpretation is intense and lucid. It demonstrates
an understanding of the inner logic that underlies this sophisticated music. It is my hope
that the release will prove a major contribution to the project of restoring Klecki's oeuvre
to both audiences and performers, in Poland and worldwide.

Adam Manijak




The Grand Theatre in £édZ, Konstantynowska Street, 17 February 1915. This is where and
when Pawet Klecki's (Paul Kletzki's) long artistic history began, along with that of £6dz Sympho-
ny Orchestra. The orchestra gave its first official concert on that day, which also turned out to
be Klecki's orchestral debut as a young violinist, still less than fifteen years old. He performed
in the orchestra during this locally memorable event. Klecki, who was later to become one of
the 20th century's most esteemed conductors, was also a composer. As in many other similar
cases, his music is now undergoing an intense revival of interest which may one day restore
his works to the repertoires of philharmonic orchestras, instrumental ensembles, singers, and
soloists-instrumentalists. It may thus be 'salvaged from oblivion' — a phrase from Gatczynski's
poem that can apply to many Polish composers frequently discussed in the annals of history,
but whose musical outputs have not yet attracted much interest in our own century.

The recordings on this album are, however, something more than just another step
towards rescuing Klecki's music from oblivion. The composer's string quartets provide
a frame for Klecki's entire oeuvre. His First String Quartet, published as Op. 1, was writ-
ten less than ten years after the debut concert at £édz Grand Theatre, by a then 23-year-
old artist. His last piece in this genre has been preserved as a sketch bearing the date
of completion — 28 September 1942 After that date, Klecki did not write any more mu-
sic. By listening to Klecki's four pieces for string quartet contained on this album, we
can therefore trace back the process of his development as a composer, though not as
a person and artist (conductor), since this £édz-born musician would only die in 1973.

Born into a rich tédz-based family in turbulent times soon after the dawn of
the 'new era), on 21 March 1900, he took music lessons in accordance with the fash-
ion of the age, learning the violin under the guidance of Polish-German violinist Rosa
Schindler-Siss, a pupil of Joseph Joachim. It was she who developed Klecki's abilities as
a performer to such an extent that he joined the then newly established orchestra in £4dz and
made his debut as a soloist with the same orchestra in 1919. Work with the musicians of £6dz
Symphony Orchestra provided him with an opportunity for his first lessons in instrumentation.
He would later recall asking his elder colleagues to impart to him the secrets of their respective
instrumental techniques. 1919 was for Klecki not only the year of his debut as a soloist, but also
the time of his school-leaving examinations and choosing his future studies. In this early period,
the man who would later be invited to lead virtually all of the world's leading orchestras learned
composition from Juliusz Wertheim and conducting from Emil Mtynarski, but he also took up
studies at the philosophical faculty of the University of Warsaw. These were soon interrupted
by the Polish-Soviet war, when Klecki joined the Polish army as a volunteer and until December

1920 took active part in military campaigns as a private.

Klecki's departure for Berlin proved a breakthrough in his musical preoccupations. In the
1920s, Berlin was a major hub of musical life, and Klecki was not the only Polish composer to
enter its Hochschule fiir Musik. Whereas the older generation had travelled to Berlin to study
with Ferdinand Kiel, Klecki's contemporaries worked under Kiel's pupil Friedrich Ernst Koch. It
was the composer, pianist and conductor Juliusz (Jules) Wertheim who had persuaded Klecki
to come to Berlin and opened many doors for the then twenty-odd year-old artist. It was also
in Berlin that Klecki's career as a conductor and composer took off in 1923.

His conducting debut greatly boosted his potential. The young conductor's talent was
recognised by, among others, Wilhelm Furtwéngler, who invited him to lead the Berliner Philhar-
moniker. Ten years later, however, Klecki's career in Germany was cut short, since as a person of
Jewish descent he had no chance for a prestigious conducting position in the Nazi-ruled country.
Klecki therefore left for Italy (where the political climate did not favour his artistic ambitions,
either), then for Kharkiv in Soviet Ukraine (1937), and eventually for Switzerland. His conducting
career truly flourished after World War Il, when he was invited by Toscanini to conduct the
orchestra of the Teatro alla Scala and began to conduct in Great Britain soon afterwards. In the
mid-1950s, he became the principal conductor of the Royal Liverpool Philharmonic Orchestra.
Later he directed Bern Symphony Orchestra and the Orchestre de la Suisse Romande, as well
as embarking on an overseas episode as head of Dallas Symphony. He died suddenly during
an orchestral rehearsal on 5 March 1973. Aged over seventy by that time, he was already
a household name for all those interested in symphonic music performances.

After this brief survey of Klecki's career as a conductor, let me return to his composing
debut in 1923. Simrock started publishing his works, and he evidently had much success in
this area. String Quartet in A Minor was printed at that time, and the following year brought
performances of Klecki's music that attracted much attention in numerous German cities (in-
cluding Berlin, Hanover, Géttingen, Kassel, and Braunschweig). His chamber music, and his
A-Minor Quartet in particular, received favourable press reviews. This was also the case with
String Quartet No. 2. His chamber pieces seem to have greatly enhanced his popularity. Con-
tacts with his Polish compatriots proved no less important, as Klecki's works from his twenties
were often taken up by Polish musicians, who maintained close contacts with Berlin. Apart
from chamber music, in that early period Klecki also wrote songs, piano pieces, and orchestral
works. Already his Sinfonietta, Op. 7, written in the year of his composing debut, was scored for
a large orchestra. He soon added two concertos to his catalogue (for violin in 1928 and for piano
in 1930), as well as symphonies (the first two were written in 1927). Klecki's last catalogued



work, Variations on a Theme by E. Jacques Dalcroze, Op. 37 for flute and orchestra, dates from
1940, but the surviving sketches for the last quartet of 1942 prove that the decision to stop
composing music was not taken overnight. His enthusiasm for composing new works gradually
wore off as he dedicated himself more and more completely to the art of conducting.

To understand the phenomenon of Klecki's string quartets, one needs to take at least
a brief look at the tumultuous history of music between the 1920s and 1940s, when radically
'new' and progressive avant-garde trends clashed with 'old"-style pieces rooted in the traditions
of nineteenth-century masters, which many artists strove to develop. Those latter works were
conservative, though not in terms of emotional expression. Klecki's string quartets remain
faithful to that tradition while exploring the widest possible palette of emotional associa-
tions. Until at least a certain point, Klecki's music show no distinct reference to Schénberg,
Ravel, Barték, and other composers who steered away from nineteenth-century models in that
period. Klecki remained conservative, and melody was one of the elements at the core of his
composing process.

Apart from the above-listed progressive composers, there was an abundance of musicians
in Europe who, like Klecki, remained faithful to the ideals originating in the previous century
and shows outputs now often wait to be rescued from oblivion as in Gatczynski's poem. From
a historical perspective, interest in musical culture focuses on what provoked strong emotions
and aspired to the status of radical novelty. In plain terms, this reflects the pursuit of the 'new'
in culture, which for many decades applied purely Darwinist concepts to the study of European
artistic practice. Apart from the legacy of the above-mentioned composers, however, a great
number of other works enjoyed popularity at that time while upholding and defending tradition.
Klecki's oeuvre, especially his first two string quartets, belongs to this latter category.

String Quartet in A Minor, Klecki's debut as a composer, sounds at many points like
a student exercise fully subordinated to traditional models. The proposed musical solutions are
simple. Two contrasted themes form the basis of the first movement. The second section has
a song-like narration, whereas the third follows the traditional rondo form, borrowed almost
directly from the classics. In this formal model, the outermost sections emphasise the rhythm,
which is somewhat sharper in the first movement episodes, and a bit more regular though
still consciously impressive in the finale. The rhythm, however, never overshadows the melody,
either in segments of more gentle narration in the opening and closing movements or in all
the passages featuring subject exposition. The central movement is not limited to exploring
one musical quality, either, as it contains lively passages of instrumental virtuosity and, most
importantly, of emotional intensification. Klecki thus exploits the traditional model to create

a varied expressive language reflecting many different shades of Romantic expression.

Klecki's String Quartet No. 2 in C Minor, published as his Op. 13, was written two years later,
in 1925. Though still aiming to present the widest possible palette of emotional qualities, the
piece reveals a striking tendency towards formal integration. The first movement again features
two contrasted themes, but the work sounds audibly more mature and daring, as evidenced
by the harmony and the importance attached to coloristic qualities. In comparison with the
A-Minor Quartet, the narration grows denser. As in Liszt and, for instance, his Parisian imitators,
this trend towards narrative integration also extends to the central and final movements. The
middle section is song-like and the finale — as spectacular as ever. Still, in both the composer
introduces motifs intended to unify linear musical thinking, so that diversity appears as a direct
result of a consciously integral form. Klecki also attains qualities much valued in the Romantic
canon, such as a natural type of expression, fluent and lively progressions, as well as dramatic
coherence with clearly outlined narrative culminations.

The Third String Quartet can be viewed as a crowning achievement of this period in
Klecki's oeuvre. Composed in 1931, still in Berlin, it follows the direction mapped out by his
first two works in this genre, thus remaining faithful to the late Romantic type of expression
rooted in traditional harmony and classical models of narrative development, though this time
contained in a four movements. In his Third String Quartet, Klecki focuses on texture. Rather
than trying to bring out each of the four instruments, the composer seems to aim at a fine
blend of sound. At the same time, he uses contrapuntal solutions to make the texture appear
more diversified, which is especially clearly audible in one of the first movement episodes.
Movement two is a kind of mysterious-sounding scherzo. It opens with fast motifs played
with mutes against a distinct rhythmic pattern in the cello. Agitation gradually subsides,
giving way to narration that tends to calm down, though the vigorously passionate expres-
sion of the initial bars will return before the end of this movement. The third section brings
a lyrical mode of expression. It opens contrapuntally with brief motifs in the cello, whose ex-
pressive character sets the tone for the other instruments, though the central episode explores
qualities much closer to those of the second movement. The finale brings motion out again as
the main principle of narration. Restored vigour leads to gradual densification and rarefication
of texture, producing — as in the first two quartets — a spectacular finale.

String Quartet No. 3 in D Minor, published as his Op.23, in the composer's lifetime failed to
achieve a popularity comparable to that enjoyed by the previous two. According to the official
catalogue, it was his last work in the genre. This album, however, also includes the composer's
Fourth String Quartet of 1942. For Klecki, the early 1940s seem to have been a period of artis-



tic experimentation, when he strove to venture beyond the familiar territory of late Romantic
traditions. The impulse for these explorations likely came from his intention to draw on the
achievements of the Second Viennese School. One might best conclude that Klecki's constant
exploration of emotionally intense expressive modes eventually had to lead him in this direction.
Though he does not go as far as to copy the daring solutions known from Schénberg's and Berg's
music, he nevertheless definitely leaves traditionally conceived tonality and narrative models
behind. Expression still plays a key role, but this time it resembles a kind of fantasmagoria
in which dramatic development is subordinated to musical concepts of a more abstract type.
The results of this experiment possibly did not seem good enough to the composer's questing
mind, which may explain why his Fourth String Quartet remained in sketch form. Eventually, it
may have been the flourishing of his conducting career that put an end to Klecki's attempts at
composing new music — though we will probably never know his full reasons. Be it as it may, the
present release offers one of the fresh opportunities to taste and relish Pawet Klecki's music.

Karol Furtak, Polish Radio Channel 2
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BACEWICZ STRING QUARTET .

Ludwika Maja Tomaszewska-Klimek - 1st violin
Hanna Drzewiecka-Borucka — 2nd violin
Réza Wilczak - viola

Matgorzata Smyczynska-Szulc - cello \'\—a/
Founded in 2013, Bacewicz String Quartet consists of graduates of the Gra-

zyna and Kiejstut Bacewicz Academy of Music in £édz, the Chopin University of Mu-
sic in Warsaw, the Royal Conservatoire of Brussels, as well as other European music
schools. The Quartet's members have won prizes in solo and chamber music compe-
titions. They play in various ensembles in Poland and internationally, while holding
permanent positions in £6dz — at the Philharmonic, the Grand Theatre, and the G. and
K. Bacewicz Academy of Music. What brings the four musicians together is their love of
chamber music, which their versatile concert experience allows them to interpret in all its
variety of forms and moods. The Quartet focuses on Polish music, including the works of
twentieth-century composers from £édz.

The project of recording Pawet Klecki's all four string quartets and releasing them on an
album originates in a revival of interest in the oeuvre of that world-famous conductor, who was
also an excellent though little-known music composer. These works, written before 1945, have
not yet found their due place in concert repertoires and music record catalogues. Bacewicz
String Quartet first took up Klecki's music in 2016, when it premiered String Quartet in A Minor,
Op. 1. Its unique texture and rich musical language inspired the musicians to study his other
works in the genre. Performing his fourth quartet, probably his last composition ever, only
available in manuscript score, also proved a highly intriguing prospect. The task of editing this
piece and giving it its Polish premiere was completed by the ensemble in 2023. The project
now culminates in a recording and release of Pawet Klecki's complete string quartets, marking
the composer's 125th birth anniversary.

Bacewicz String Quartet about themselves:

It is music that brought us together. A sense of humour lets us get on well with one
another, and the fact that we differ a lot ensures a creative atmosphere for joint work. We all
love dissonances, in music but not only...'



Recording facility: Prelude Classics

Microphones: Microtech Gefell M1030, Line Audio OM1 DECCA TREE, Line Audio CM4
Recording, editing and mastering: Pyramix Virtual Studio by Merging Technologies

Executive producer: Michat Bryta

Recorded on: 19-24 July 2025, Chamber Hall of the Grazyna and Kiejstut Bacewicz
Academy of Music in £édz

Balance engineer, editing, mastering: Michat Bryta ‘ A

Translations: Tomasz Zymer
Photos: Mateusz Zaboklicki
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"..Another recording from the magnificent Meccore String
Quartet, showcasing playing of the highest precision.
The quintessence of quartet performance at the very

highest level®

- David Rowe

"..This recording, with excellent definition and clarity of
sound, has the advantage of recovering forgotten works
by Wieniawski and presenting the world's first recording

of a Paderewski work'.

- Fernando Nieto
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".A true contribution to the classical catalogue and to all
those who demand nothing less than the best. Simply said:
A Must Have...

- Adrian Quanjer

"..A new, outstanding recording makes a very strong case
for the keyboard suites...'

- Steven Silverman
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‘Bryla's recording, captured with pleasantly warm surround
sound, relies not only on his skill but also on the effect of
the music itself"

- Uwe Krusch

".Michat Bryta took on a significant task in his creation of
a new edition of Telemann's fantasias for viola da gamba:
translate them for his instrument while remaining true to the
nature and flavor of the original versions (...) His playing is

simply outstanding...'
Y 9 - Rick Anderson

"..Bryla's outstanding instrumental skills and the artistry of
the music itself are underlined by a brilliantly captured sur-
round sound, recorded with the utmost care. This is undoub-
tedly one of the most important albums of 2023...!
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- Robert Majewski
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"..Mozart served up with loving care and a touch of class!..

- Jean-Yves Duperron

These are riveting performances of four of Mozart's best
works for piano and violin. The young Polish artists play with
a great love for the music and a natural understanding of the
style and flow of Mozart's music.

- Peter Burwasser
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'.'Roma Cantata' unveils a composer at the peak of his ar-
tistry — poised between classical precision and pure feeling...

- Jean-Jacques Millo

"..In 'Roma Cantata' one hears passion and commitment
- the work lingers in memory through its expressive power...'

- Aart van der Wal
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